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S ensacyjne p rocesy  po lity czn e: Józef Ziembiński, 
odpowiedzialny za redakcyę „Słowa polskiego11.

Sensacyjne procesy polityczne.
W  tymsamym prawie czasie, we Lwowie 31 sty ­

cznia, w Krakowie o kilka dni póź dej, rozpoczęły 
s S dwa procesy polityczne, których epilogu opinia 
Publiczna z łatwo zrozumiałem oczekuje napręże­
niem.

Są to znane i głośne procesy przez wydawców  
i redaktorów „D.ła" oraz „Ukrainische Rundschau11 
Pp. Aleksandra Borkowskiego, dra Włodzimierza Ba­
czyńskiego, dra Longina Cegielskiego, dra W łodzi­
m iera  Oohrymowicza i dra Włodzimierza Kusznira, 
Wytoczone redaktorom p'ęciu codziennych pism 
polskich za to, że pisma te przedrukowały głośne 
w czerwcu r. ub. rewelacye b. szpiega pruskiego 
Eolesława Rakowskiego, umieszczone w „Kuryerze 
Warszawskim".

Rewelacye te, jak wiadomo, wydobyły na światło 
dzitnne i stwierdziły ścisłe związki rządu i policyi 
pruskiej z przywódcami ukraińskiej partyi galicyj­
skiej. Rewelacye poparte były dokumentami, których 
wiarygodność zdaje się nie ul gać żadnej wątpli­
wości. W obec tego przedrukowała je cała prasa 
Polska — wywołuiąc łatwo zrozumiałe podrażnienie 
w obozie ukrańskim. Rozultat°m tego były dwie 
skargi sądowe. Jedna wniesiona do sądu lwowskiego 
przeciw p p .: Józefowi Ziembińskiemu, dyrektorowi 
drukarni „Słowa polskiego", jako odpowitd ialnemu 
Za redakcyę tego pisma, Franciszkowi Jaworskiemu. 
f edaktorowi „Kuryera lwowskiego" i Adamowi Kra­
jewskiemu, red. „Dziennika polskiego"; druga do 
sądu krakowskiego przeciw pp. Rudolf.iwi Starze 
wskiemn, red. „Czasu" i Muryanowi Dąbrowskiemu 

• red. Głosu narodu".
Obie skarg', w treści swej mniejwięcej jednakie, 

°parte są na założeniu, iż rewelacye Rakowskiego 
są ui^prawdziwe, że przeto oskarżeni, zamieszczaiąc 
ie. W /g lin u j powtarzając za „Kuryerem warsza- 
wskin,u, cl,,pUścili się obrazy czci na osobach oskar­
życieli, tem w ięcc, że na czyny zarzucone — zda 
niem akiów oskarżenia — żadnych dowodów przed­
łużać me moyą.

Co do tego ostatniego punktu, to jest to  tylko 
°PInia oskarżycieli. Oskarżeni bowiem na imiem 
wie^fi Srhnowi^ u  i tak w Krakowie jak we Lwo 

e o now ali przeprowadzenie |ak.iaiobszern'ei'Zego 
owo u praw dy .. ograniczając się na razie do przed 

s awieiiia tła  całej sprawy, zatargu polsko ruskiego 
w a tc \ i ,  a domagając się równocześnie przesłu- 
c ama całego szeregu św ioików . k tó -zy stw .erdzą 
autentyczność rewelacyi R ikowskiego.

M'Strzowskiem b \ło  zwłaszcza naszkicowanie sto 
sunków polsko-rusku h, podkr, ślenie id owego tła 
toczących się procesów, tła  ua którem rozpatrywane 
rewelacye Rakowskiego wielkiei nabierają wiarygo  
Onosci Dokonali tego w obszernv(h a świetnych  
poa wzglądem formalnvm przemówieniach. adwokat 
ar. rieracki we Lw ow ie i redaktor „Czasu" w Kra 
kowie. n

. D wa te przemówienia były punktami kulmina­
cyjnymi obu procesów w ich dotychczasowem sta-

dyum. Tak bowiem krakowski jak i lwowski try­
buna*, pomimo sprzeciwów ze strony ukraińskiej, 
uznały za stosowne dopuścić przeprowadzenie do­
wodu prawdy w takiej rozciągłości, jak tego zażą­
dali oskarżeni.

Wobec tego rozprawy zostały odroczone, akta 
wróciły do sędziów śledczych, któryih zadaniem 
będzie przes uchanie wszystkich ś iadków i zebranie 
mareryału dowodowego, ofiarowanego zarówno przez 
obronę jak oskarżmie. Ponieważ jtdnak niektórzy 
świadkowie bawią zagranicą i przęsłu hinie uh  bę 
dzie musiało być przeprowadzone w drodze dyplo­
matycznej — przeto przerwa potrwa kilka miesięcy

S e n sa c y jn e  p ro e e s y  p o li ty c z n e : Adam Krajewski, 
odpowiedzialny redikfcor „Dziennika polskiego11.

i terminu nowej rozprawy, zapowiadającej się nie­
zwykle sensacyjnie, sensacyjniej nawet niż początek 
tego procesu, oznaczyć dziś niepodobna,

Praktyczny wynalazek.
Przyznać należy, że niemal równorzędnie z udo­

skonaleniem armat, karabinów, materyałów wybu­
chowych. wogóle tych wszystkich środków morder­
czych, które w czasie wojny mają szerzyć w szere­
gach nieprzyjacielskich spustoszenie, postępuje ro­
zwój i udoskonalenie chirurgii i hygieny wojskowej,

S e n sa c y jn e  p ro c e s y  p o li ty c z n e : Franciszek Jaworski, 
odp, redaktor „Kuryera lwowskiego".

pojawiaią się też coraz now e, coraz doskonalsze 
przyrządy, których zadaniem i przeznaczeniem jest 
pomoc rannym i chorym żołnierzom w razie w y­
padku.

Jednvm z najnowszych a bardzo praktycznych 
wynalazków z tej dziedziny jest rower-ambulans 
pomysłu jednego ze starszych oficerów armii angiel­
skiej. komendanta szkoły „Newbury Grammar Boy
Scouts".

Wspomniany oficer przeds'awił swój projekt 
generałowi Robertowi Powellnwi, który uznał go 
za zupełnie odpowiedni i praktyczny i polecił wpro­
wadzić do użytku w armii angielskiej już przy 
sposobności najbliższych manewrów.

Rower ambulans składa się z czterech kół rowe­
rowych, między któremi na elastycznych sprężynach 
spoczywają nosze. Ważne je st to jeszcze, że w da­
nym razie, gdy teren n. p. jest kamienisty, tak że 
przewóz rannego byłby niemożliwy, nosze można 
podnieść i przenieść zupełnie wygodnie na lepszą 
drogę.

Wobec wielkiej doniosłości tego rodzaju środka 
przewozowpgo na wypadek wojny, należy się spo­
dziewać, iż znajdzie on zastosowanie bardzo szerokie 
we wszystkich armiach.

P ra k ty c z n y  w y n a la z e k : Rower-ambulans do przewożeniu rapnyifi żołnierzy, wpiowadzony w armii angielskiej


